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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 1. Lutego.
Dnia 3 0 . Stycznia wieczorem przy odwachn 

bram y hamburgskiej wielkie zaszło zbiegowisko. 
Przyczyną tego bezprawia była ta okoliczność, 
że około 80  robotników wracając z pracy na 
Ziegelstrasse paląc lulki i głośno śpiewając przed 
posterunkiem wojskowym przechodziła. Jeden 
z nich zatrzymał się i zaczął żołnierzowi na war­
cie stojącemu pod nos kurzyć. Na wezwanie 
oficera, żeby się spokojnie rozeszli, odpowia­
dali z szyderstwem, a gdy herszta tych bez­
prawi arestowano, spikuęh się wszyscy robo­
tnicy żądając, żeby go wolno puszczono; na­
stępnie zaczęli na żołnierzy kamieniami ciskać 
> potłukli szyby odwachu. Nakoniec liczniej­
sza pomoc wojska i policyjna rozegnała w i­
chrzycieli i wielu z uich aresztowano.

Pewna liczba stronników nowej niby to re ­
formy kościoła katolickiego zamyśla teraz u  wła- 
dzy wyższej wnieść petycyę o formalne uzna­
nie swej sekty. Przyjęcie do niej następuje 
przez podpisauie pilskiego wyznania wiary, 
pod zastrzeżeniem późniejszych obowiązujących 
zmian. N a środkach nie zdaje się tu zbywać, 
aby opłacać księdza, a lokal dla uowe'j gminy 
ochoczo ofiarowano. M iędzy tymi co sprawę 
tę najgorliwiej popierają, znajduje się członek 
familii M uller z P iły , który tam najpierw od 
fzjm sko-katolickiego kościoła odstąpił i p rzy­

kładem swoim Cerskiego do odstrychnięcia się 
od wiary swe'j spowodował. Znany pod przy- 
branem  n a z w isk ie m M a u ritiu s , będzie redak­
torem zapowiedzianego pisma czasowego: K a­
tolicka reforma kościoła.

Gazeta pewszechna n i e m i e c k a  zawiera te­
raz oświadczenie D ra P r u t  z , w którem tenże 
donosi, że jednak istotnie o zbrodnię stanu i 
majestatu oskarżony został, że więc swoje o d ­
parcie dawniejszej pogłoski sam znowu odw o­
łuje.

Z B e r l i n a ,  dnia 3. Lutego.
Najnowsza część zbioru praw zawiera nastę­

pujący najwyższy rozkaz gabinetowy z dnia 7 . 
Stycznia 1 8 4 5 . tyczący się przysięgi) którą 
składać mają familie, mające dawniej Reichstand, 
w procesach o posiadłości swoje.

»Na sprawozdanie ministerstwa z dnia 2 8 . 
Listop. r . z. ku dopełnieniu przepisu z dnia 30 . 
Maja 1820., tyczącego się stosunków dawniej­
szego niemieckiego bezpośredniego Beichstandu, 
chcę niuiejszem ustanowić, aby w państwie 
inojein wszyscy majętni naczelnicy rodzin da­
wniejszego Reichstandu w procesach tyczących 
się ich praw dominialnych, lennych i palrimo- 
nialnych, mogą deferowaną sobie przysięgę, 
ko też przysięgę konieczną, o ile przysięga nie 
ściąga się bezpośrednio na postępowanie tako­
wego naczelnika familii, złożyć przez jednego 
z urzędników swoich, do obrębu którego uale- 
zy przedmiot będący w  procesie. Nazwisko
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urzęd n ik a ,  mającego składać przysięgę musi 
w pierw  b y ć  oświadczonem stronie przeciwnej, 
k tó ra  w przeciągu dni 14  deklarować musi, czy 
go przyjm uje lub tez nie. Jcżli  przeciwna s tro ­
na u trzym uje ,  ze iuny urzędnik  stosowniejszym 
jest od  wymienionego do  składania przysięgi, 
w te d y  kwestyą t ę ,  któremu z nich przysięgę 
składać należy rozstrzygnąć winien sąd, w któ 
rym  proces się toczy. — Przeciw  temu w y ro ­
kow i nie można dalej na drodze prawa postą­
pić. — Przepisy  te mają być  w zbiorze prawa 
podane do wiadomości publicznej.

B erl in ,  d. 3. Stycznia 1 8 4 5 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .

D o  ministerstwa stanu,

Z  P o z n a n i a ,  dnja 5 . Lutego,

K arnaw a ł ,  jak to b y w a  corocznie od lat kil­
k u ,  ożywił mocno miasto nasze. O d  czasu, 
jak  powstało kasyno polskie, stał się Poznań 
puuktein ś rodkow ym  zabaw i całego tow arzy­
skiego pożycia, które dawniej rozrzucone by ło  
p o  różnych miejscach księstwa; jakkolwiek bo ­
wiem  G o s ty ń ,  R aszkow o, O s tro w o ,  Gniezno, 
Szam otuły są ta k ie  miejscami zebrań i zabaw 
spó luyćh ,  ograniczają się jednak na obyw ate l­
stwie o k o l i c z n e m ,  które w c z a s i e  k a r n a w a ł o ­
w ym  w Poznaniu się jednoczy. W  tym roku  
zwłaszcza nie sama zabawa była pobudką  i ce­
lem zjazdów częstych i  licznych. O ko ło  N o ­
wego R o k u  odb y ł  się pierw szy zjazd wielki, 
a to na ob iór  now ej dy rekcy i T ow arzystw a 
agronomicznego, k tórego jednak rezultat,  jak 
s łychać ,  unieważniony został, a do tego p o ­
ciągnął za sobą zmianę statutów w ten sposób, 
i i  odląd nie wszyscy członkowie, ty lko  repre 
zentanci powiatowi D y re k cy ą  obierać będą. 
Zmiana ta ma więc nawet wsteczny mieć walor. 
D rug ie  wielkie zebranie miało za cel obiór 
dw óch  dyrek to rów  Ziemstwa kredytowego, k tó ­
rego rezultat publiczności już  znany. Najli­
czniejszym zaś i najwazuicjszym zjazdem jest 
czyli raczej będzie dopiero zebranie deputowa­
nych  na Sejm zw yczajny  naszego księstwa; jest 
to ,  jak m ówię, zjazd najważniejszy, ale p o ­
mimo to ,  nie wiedzieć zkąd,  najmniej może 
w zbudza inleressu i udziału powszechnego. M a­
ło kto o tern m ów i,  może dla tego, że uje ma 
co o te'rn mówić. Publiczność cala nie wiele 
w  ogóle do tego aktu  przywięzoje znaczenia; 
zda je  s ię ,  jak  g d yby  zbywało na kwestyach, 
k to rebv  z opinii powszechnej trafiły do p rzeko ­
nania i woli samychże depu tow anych ; a w no­
sząc znów z obojętności powszechnej i próżni 
kwestyi pow ażnych , sądzićby należało, że ca­

ły  sejm bierną tylko odegra ro lę ,  rozbiera jąc 
p ro p o zy c y e  rządowe.

Sądziłby kto może, że w ir ba low y  porwał 
umysły za sobą ,  że kwestye poważne zlekko- 
myślniały po salonach publicznych i prywatnych, 
ze główny interes rozryw ki i pohulanki p rze­
mógł nad interessem jakiejś tam przyszłości; 
a le  i to nie. U w ażano  bowiem powszechnie, 
i c  pomimo krótkości karnaw a łu , pomimo sprzy­
jającego pow ietrza,  które także na umysł i o- 
choczość jego w p ływ a ,  nie było wielkiego cło 
zabaw  p o p ę d u ,  a w zabawacli nie by ło  zw y­
k łego  życia. Owszem brak lego życia i w eso­
łości z jedne j ,  a brak znów zajęcia się kw e­
st yami poważnemi z drugiej s t ro n y ,  nada ły  
k a r n a w a ł o w i  t e g o r o c z n e m u  charakter ja­
kiejś oziębłości i apatyi. Nia w iedziano, czy 
się bawić czy myśleć; nie baw iono się hucznie, 
nic myślano głęboko. Je s t  to jak  gdyby  ja­
kieś przesilenie um ysłow e ,  które rzucając da ­
w n y  t ry b  rzeczy,  nie ma innego w to miejsce. 
T y le  ty lko  p ew n a ,  że w balu m askow ym , k tó ­
ry  zeszłego roku  tyle hałasu ,  w rz a w y ,  kosztu 
narob ił ,  loraz żadnego prawie nie b y ło  udziału. 
Uw ażano to za p lochość, z b y te k ,  jedneiu s ło ­
w em , nie trafiło to  już do gustu i ducha pu-
b l t c z n i M c i .  W s z y s t k o  s p o w a ż n i a ł o ,  nie w ie ­
dząc jednak ku czemu myśl swoję i konieczną 
czynność umysłu zwrócić. Jest to postęp w u-  
sposobieniu umysłowem, k tórem u jednak ż a ­
dnej jeszcze tlzyonomii,  żadnego charak teru  
dojrzeć nie m ożna, jedno ten, że daw ną z rz u ­
ca skórę. Zaprzeczyć nie m ożna, że nawet 
w ypadki familijne, jedeu mianowicie, zasępił 
atmosferę, a mianowicie wyższe jej warszlwy, 
zkąd zw ykłe  światło wesołości wychodzi; i jak ­
kolwiek wypadek ten familijnym się ty lko być 
zda je ,  dotknął ogółu, i samo już zastanawianie 
się nad pobudkami do tego w ypadku  wypędziło  
plochość, osadzając na miejsce jej —  dumanie.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  duia 2 8 .  Stycznia.

D o  p. Kontro lera  Państwa, Rzeczywistego 
tajnego radzcy  C h i t ro w a ,  z dnia 10. Stycznia.

»i\lexy, synu Zacharyasza. Pożyteczne p ra ­
ce wasze, połączone ze szczególną troskliwością 
i stałem dążeniem do udoskonalenia poufanego 
wam zarządu zwracały  zawsze M oję na was 
uwagę. Dziś, przy  spełnieniu pięćdziesiąt lecia 
chlubnej i pożytecznej służby waszej tronowi 
i ojczyźnie, mam sobie za przy jem ny  obowśą-



l e k  w y nurzyć  Wam zupełną M oję wdzięczność 
i zadowolenie, Pozostaję wam ua zawsze p rzy ­
c h y l n y m i

P rz y b y ł  do  Petersburga z O dessy  Generał- 
ad ju tan t Hrabia M ichał W o fo n c o w ,

D nia  31 ,  G rudn ia  zeszłego roku  umarł w do ­
b rach  swoich w K urlandii*  G enera ł piechoty, 
członek rad y  Państwa Xiążę K aro l  syn  Audrze- 
ja Lieweu.

G a l i c y  a.
Z L w o w a ,  dnia 13, Stycznia,

Z ogłoszonych w tyin miesiącu drukiem  
C zynności Sejtnu w Królestwach Galicyi i L o -  
dom ervi w roku  1 8 4 3  odbytego, umieszczamy 
tu w w yją tku  treść ważniejszą, w  piśmie na- 
szem dotąd albo całkiem nie tknię tą ,  albo le i  
n iedostatecznie:

Z c z y n n o ś c i  w y b o r u  s t a n o w e g o :
Z  w ydzia łu  oświecenia publicznego: 
D yre k cy ja  instytutu imienia Ossolińskich 

ograniczyła się w roku 1 8 4  3 na w ewnętrznem 
wyporządzeniu  kościoła na skład k s ią że k , na 
p rzybudow an iu  części przeznaczonej do umie­
szczenia wygodnych  schodów kamiennych i ua 
w yprow adzen iu  samychże schodów, —  P rz y ­
chód tego instytutu za rok 1 8 4 2  wyuiósł 2 5 ,9 0 8  
zr. 6~ kr. m. k. Po opędzeniu  w ydatków  p o ­
zostało z końcem roku  1 8 4 2 :  9 2 7 0  zr, 1 3 -  
kr. in. k. — Instytut został w roku 1 8 4 3  w zbo­
gacony dwom a znaczuiejszeuii zapisam i: Z m ar­
ły Ignacy hrabia Skarbek przekazał inu swój 
zb iór  kruszczów, muszli, w ypchanych  zwierząt, 
narzędzi f izykalnych i cbemiczuych, rycin, i r y ­
sunków, jako leż i swoję b ib l jo le k ę ;  —  a E u ­
geniusz B rodzk i ,  właściciel Borek i Zaluża w 
obw odzie  Tarnopolskim, mianował w testamen­
cie instytut imienia Ossolińskich swoim uniw er­
salnym dziedzicem, z zastrzeżeniem, aby  pomie- 
liione dobra  posiadał synow iec jego Eugeniusz, 
a w razie lego bezdzietnej śmierci, inni imienni­
cy  i krewni, płacąc instytutowi dochód roczny  
po 1 8 0  dukatów. —  Przerw ane  w ydaw anie 
Czasopisma naukow ego zostało w roku  1 8 4 2  
Ua nowo rozpoczęte.

W  instytucie głuchoniemych 2 0  chłopców i 
4  dziewcząt pobiera nauki i ma utrzym anie  z 
funduszów tegoż instytutu. —  Je g o  Król. Mość 
Arcyksiążę generalny G uberna to r  raczył i w 
tym  roku  udzielić temu instytutowi wsparcie 
2 0 0  zr. m. k. —_ W a le n ty  Krusiński,  właściciel 
d ó b r  w obw odzie ko łom yjsk im , zapisał temuż 
instytutowi 2 0 0  dukatów, a c. k. Radzca ape- 
lacy jny  M athe 2 0  zr. k. M ajątek tegoż in ­
stytutu wynosi 7 6 ,5 2 1  zr. 2 4  kr. m. k.

Z  funduszu krajowego sierot jest u trzym y­

w anych  17  ch łopców , ojca ani matki niemają- 
cych, to  jest 11  we Lw owie p o d  dozorem ma­
gistratu, a 6  w S try ju  pod dozorem c. k. o b w o ­
dowego U rzędu ; te sieroty umieszczono u  u cz­
ciwych mieszczan za opłatą, żądając, aby  do 
normalnej szkoły chodziły. — O d  czasu, jak  
ten fundusz w roku  1 8 3 5  czynnym b y ć  zaczął, 
już 1 7  sierot jego kosztem w szkole w y u c z o ­
nych , do rzemiosł odeszło. —  O byw ate le  o b ­
w odu  kołomyjskiego obchodząc uroczyście 
szczęśliwy pow rót do zdrowia JC K M o śc i  Ar- 
cyksięcia Franciszka Karola, złożyli pomiędzy 
sobą dla krajowego funduszu sierot 4 6 5  zr. m. 
k. i 8 dukatów w złocie , za które w ybór  s ta ­
no w y  listów zastawnych galicyjskich iiabyć po­
stanowił.

Przy uniwersytecie lwowskim 17, a w czer- 
niowieckim instytucie położnic ,  10  uczennic 
sziuki położniczej slypendyja  z futiduszu dome- 
slykalnego w tym roku otrzym ały,

Z wydziału spraw urzędowych ;
Na prośbę zgromadzonych Stanów o użycie 

j ę z y k a  p o l s k i e g o  w naukach szkolnych, r a ­
czył Naj. P an ,  najwyższą rezolucyą z dnia 7. 
M arca r. 1 8 4 4 .  odpow iedzieć: 1) C o  do p ro ­
śby ,  aby professorowie humaniorów mieli obo ­
wiązek ćwiczenia młodzieży także w sty lu  po l­
skim, oczekiwać należy now ej organizacyi Gyin- 
uazyów ; 2 )  do prośby, aby podobnie jak w uni­
wersytecie lwowskim zaprowadzona by ła  nauka 
inowy polskiej także i po  innych instytutach fi­
lozoficznych w kra ju ,  nie raczył się Naj. Pan 
p rzychylić ;  3 )  rówuież nie uznał Naj. Pan p o ­
trzeby przychylić się do prośby , aby mowa pol­
ska dla wszystkich uczniów filozofii, a przynaj-  
umiej dla tych, którzy  do s łużby publicznej 
chcą w stąp ić , była s t u d i u m  o b I i g a t u m , gdy 
już jest najwyższe rozporządzenie, aby  ci, któ­
rzy  do s łużby publicznej w Galicyi wstępują, 
wywiedli się z posiadania m owy polskiej lub 
innej sławiańskićj.

Z rozkazu Najjaśniejszego Pana wziętem z o ­
stało pod  rozwagę, czy  po s z k o ł a c h  ludu za­
prowadzić nauki w językach  krajow ych, czy 
użyć mowy polskiej do wykładu religii w Gyrn- 
nazyjach i instytutach filozoficznych • nakoniec, 
czy przynajmniej na uczniów Teologii w Uni­
wersytecie Lwowskim nie potrzeba włożyć o b o ­
wiązku uczenia się m ow y polskiej.

Z wydziału funduszu douiestykalnego Stanów:
F undusz  ten ,  po opędzeniu wszelkich w y ­

datków , wynosił z końcem roku  1 8 4 2  Summę 
2 0 ,6 5 8  zr. 3 1 f  kr. m. k. W y b ó r  s tanow y 
zapobiegając, aby  pieniądze bezużytecznie w  
kassie nie leżały, zakupił już dla legoż fuudu-



252

szu 1 2 ,0 0 0  zr. m. k. w listach zastawnych ga­
licyjskich (w edług  kursu  za 1 1 ,8 6 5  zr. m. k.). 
N a  rok 1 8 4 3  i 1 8 4 4  jeszcze dotychczasowa 
Summa 4 5 ,0 0 0  zr. ni. k. rozpisaną została; 
lecz w ysoka kancelaryja nadw orna  uważając 
zeb ran y  doląd zapas za dosta teczny, nakazała 
w  przyszłości ograniczać się na rozpisywaniu 
Summy, jakiej bieżące po trzeby  wymagają.

( Dokończenie nastąpi, )
F r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dn. 29 .  Stycznia.
N a  pierwszem zebraniu gabinetu , które się 

odbyło  przedwczoraj zaraz po posiedzeniu izby, 
n iek tórzy  podobno cz łonkow ie ,  a nawet sam 
G u izo t  byli  za złożeniem się z urzędu. Książę 
B rog l ie ,  k tórego r a d y ,  jak  zw ykle  w na jk ry -  
tyczniejszych chwilach słuchano, oświadczył 
się zupełnie za tein, że przy  obecnem usposo­
b ien iu  izby musi jednakże s te r  wrócić znów  
do  rąk  teraźniejszego gabinetu, którego s tano­
wisko wtenczas tym silniej będzie utwierdzone, 
z  im większą gotowością osobistości swej w y ­
rzek ł  się na korzyść zasad parlamentarnych. 
P o d o b n y  p rzypadek  zdarzył się roku  1 8 3 1 .  za 
ministerstwa Kaźmierza P er ie r ,  jest więc w isto­
cie rzeczą bardzo  u ioźebną , że się i tą razą po ­
w tó rzy .  M y j e d n a k  s ą d z i m , iż b y ł o b y  u i e g o -  
dne'm ludzi,  k tórzy  stoją na czele państwa, spe­
ku low ać  na takie możebności. P ow ołane pó- 
inie'j zebranie 1 5  członków stronnictwa k o n ­
serw atywnego największy w pływ  mających, in­
n e  z wielką głosów większością objawiło zda­
n ie ,  a w  skutek tego postauowiło ministerstwo 
nie opuszczać większości,  choćby jak najmniej­
s z e j ,  b y leby  mu wieruą była. Zgodzono się na 
t o ,  abv  p rzy  kwesty i o tajne fundusze znów 
jak najformaluiej kwestyą gabinetową postawić, 
a gdyby  próba udała się ua korzyść minister­
s tw a ,  w tedy  bez wątpienia gabinet bez dalsze­
go szwanku dotrw a do końca sessyi, potem 
izbv  rozwiąże i jeszcze w tym roku  powszech­
ne  zaprowadzi w y b o ry ,  od  k tórych  rezultatu
zależeć będą dalsze stosunki rządow e Nad-
zw ycza jny  udzia ł,  który dzienniki angielskie 
okazują ministerstwu G uizota ,  nie powiększa 
naturaln ie jego wziętości w narodzie. Zdaje 
nam  się , iż nie przesadzamy mówiąc, że dzien­
n ikarstwo angielskie gabinetowi tuileryjskiemu, 
niezgrabnością swej dobrej woli, więcej prawic 
szkodzi niż wszystkie pisma francuzkie swą sy ­
stematyczną zapalczywością.

Z d n i a  3 0.  S t y c z n i a .
D eputacy i,  która wczoraj adres izby  D ep u ­

towanych N. P a n u  doręczyła ,  J .  Kr. M. odpo­
wiedzieć raczył, jak  następuje: M Panow ie D e ­

putowani, dziękuję Panom za ten lojalny adress. 
Powagą swoją, która jest w tern wszyslkiem, co 
od  W P a n ó w  pochodzi,  przyłoży się on  do za- 
słonienia przyszłości naszej od niebezpieczeństw, 
na które zaślepienie namiętności tak często nie­
stety! kraje naraża. O bopó lny  szacunek pokoju  i  
sprawiedliwości panuje w  stosunkach naszych 
do wszystkich obcych mocarstw a p rzyw rócona  
między F raucyą  i Anglią tak pomyślnie i hono ­
ro w o  zgoda dow odzi mądrości i ducha wzaje­
mnego pojednania obudw óch rządów. D zięki 
waszemu współdziałaniu, pom ocy którejście rzą­
dowi Memu udzielali, dzięki stałości,  którą je­
dnomyślność władz instytucyom naszym nada ła  

ojczyzna nasza pod opieką Opatrzności B o ­
skiej cieszy się coraz bardziej wzras!ające'm do­
b rem  mieniem, co sławę rządów Moich i oso­
bistą pociechę M oję  stanowi. N a ro d y  ościen­
ne dalekie teraz od mniemania, że F rancya  p o ­
tęgi swojej do  spustoszeń wojennych i szerze­
nia rew olucyjnego  nierządu użyje ,  przejmą się 
tern sprawiedliwem przekonaniem , że nasza siła 
i nasza potęga dla nas równie  jak dla nich po- 
ręką poko ju  i bezpieczeństwa. W d z ię c z n y  
W P a n o m  jestem za uczucia, któreście dla Mnie 
i dla rodziny  Mojej w ynurzyli .  Zawsze dla oj-
cr.yv .ny  s i ę  p o ś w i ę c a j ą c  z n a j d u j ą  s y n o w i e  M o i

w tein całe sw oje szczęście, że jej służyć mogą 
a poświęcenie t o ,  podobnie jak i M oje ,  nie bę ­
dzie miało innych granic jak te ,  które życie 
nasze nam wytyka,«

D eputow ani konserwatywni odbyli dzisiaj ra ­
no zgrom adzenie,  na którem blisko 2 0 0  człon­
ków izby się znajdowało. D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  donosi,  że tak licznego i ożywionego zgro­
madzenia konserwatystów  jeszcze nie widziauo. 
P a n  Hartmann, prezydujący ,  zwracając uwagę 
obecnych  na krytyczność tej chwili, zap ropo­
no w ał ,  ażeby deputacyę do Prezesa ra d y  w y ­
słano z p r o ź b ą , aby  gabinet kierunek sp raw  
zatrzymał. P ropozycyę  tę natychmiast p rzy ję­
to i PP. Bussierć, Chasles,  d ’Angleville, F ra n ­
cois Dclessert, oraz M arszałkowie Sebastiani 
i Bugeaud udali się do  Marszałka Soult. P an  
D arb lay  tłumaczył się z p rzyczyn ,  dla k tórych 
raz  z większością nie głosował, nie odłączając 
się jednak od tej większości; jego usprawiedli- 
r \ emf  Z ZafowoIeniem przyję to. Największe 
jednak wrażenie sprawiła mowa Pana Salvan- 
d y ,  w której dowodził ,  że najświętszym o b o ­
wiązkiem konserwatystów teraz pobrać  się za 
ręce  i stanąwszy jak  jeden  mąż dzielnie syste­
m u pokoju  i porządku  b ronić  od napaści roz-  
kiclzuanych namiętności. Zaproponował,  żeby  
komissyą obrano ,  mającą czuwać n a d  korzyś-

-
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cią i interesem stronnictwa konserw atywnego. 
Komissyą takową mianowano. Marszalek Soult 
ośw iadczył w ysianej doń deputacy i,  ze on i k o ­
ledzy  jego n i e  z b i e g n ą ,  żc on owszem wszel. 
ką sławę i honor na tern zasadza, aby  po 60Ie- 
tuiej służbie ostatnie sz cz ą t k i  sił swoich utrzy- 
maniu zasady konserwatystowskiej poświęcić. 
D eputacya udała się następnie do Pana Guizot, 
k tó ry  jej podobne  dał zaręczenie.

A  11 g ł  i  a .

Z L o n d y n u ,  dnia ‘28. Stycznia.
Z Exeter  donoszą, że X . C urlenay  i inni no- 

w atorow ie w duchowieństwie onegdaj stosownie 
do  danego słowa znow u w zw yczajnym  ubio­
rze  duchownego anglikańskiego kazali,  a nie 
w  białej komży. N abożeństwo odprawiło się 
więc też bez zakłócenia spokojności,  chociaż 
w ielka część gminy z p o w o d u  dawniejszego 
w zburzenia roztargnienie p ew ne objawiała. N ie­
ufność przeciw ow ym  nowatorom zapew ne nie 
ustąpi a wielu z nich ujrzy się w konieczności 
opuszczenia swych posad.

W  Hrabstw ie Sussex m ordy  i łupieslwa 
w  zatrważający mnożą się sposób ; nie minie 
ani n o c y ,  w k tó re jby  jakiej gwałtownej k r a ­
dzieży uie miano popełnić.

Z d n i a  ‘2 9 .  S t y c z n i a .
Mimo najstaranniejszego uk ryw an ia  tajnych 

zamiarów gabinetu ,  możua przecież z dość wiel­
ką pewnością naprzód przewidzieć, że natych­
miast dwa rodzaje środków  wielkiej wagi p rzed ­
staw ione będą parlam entowi; —  pierw szy zu ­
pełnie  f inansow y, tyczący się całego systemu 
celnego i zasad taryfu  z roku  1 8 4 2 . ;  drugi 
zaś dla I r l a n d i i ,  względem wyposażenia zakła­
dów połączonych z kościołem rzymsko - kato­
lickim. —  Spodziew ają  się w szyscy ,  iż poda­
tek od dochodu trwać jeszcze będzie ze dwa 
lata p rzyna jm nie j ,  w *ej formie jak jest teraz; 
nawet znaczne stronnictwo w  kraju  chce go już 
bronić jako  stałej daniny. Począ ikow a obaw a
0 środki ściągania i w ykrycie  dochodu, okaza­
ła się zupełnie płonną. Żaden podatek  nie do ­
chodzi tak łatwo i z muiejszemi kosztami. Zo­
stanie więc jeszcze tymczasem choć nastąpi za ­
pew ne z tej p rzyczyny  znaczne zniżenie cła na 
główne przedmioty konsumcyi, jako to na b aw e ł­
n ę ,  herbatę  i cukier. P rzew yżk i ,  którą skarb  
w  ostatnich latach o t r z y m a ł , a która do  4  m i­
lionów funt. szt. w ynosi,  m ożuaby  jak  najsto­
sowniej użyć  d0 budowania portów, grobli p o r­
to w y c h ,  ufortyfikowania wschodnich brzegów  
angielskich w Portlandzie,  Duugenesz,  D over
1 Harwich. W  ostatnich tych  miejscach w y ­
słowią n iezawodnie w  krótkim czasie wielkie

po r ty  wojenne i handlowe, gdyż  sprawozdanie 
polecające ow e przedsięwzięcia, już  drukiem 
ogłoszone. —  Środki jednakże względem Irlan- 
dy i o wiele są ważniejsze; wspierają je nadto 
jak  najskuteczniejsze w p ływ y  i interes najpier- 
wszych osób w Królestwie. Lecz p rzy  owem 
gwaltownem w zburzen iu ,  które panuje obecnie 
między duchowieństwem katolickiem w Irlaudyi, 
nie b y ło b y  zapewne rzeczą korzystną i skutecz­
ną uczynić pro jek t pensyonowania parafialne­
go duchowieństwa rzymskiego, dla tego tez 
rząd  nie ma wcale tego zamiaru. Tymczasem 
chociaż n iepodobno pogodzić fanatycznych p o ­
l i tyków , k tó rzy  przytłumili kościelne swoje 
powinności nawalą buntow niczych namiętności, 
dąży  jednakże rząd do tego, aby  użyć środ ­
ków  pojednaw czych , k tó reby  mogły sp ro w a­
dzić kiedyś na Irlandyą błogosławieństwo oświe- 
ceńszego i umiarkowańszego duchowieństwa. 
W  tym  zam iarze  chcą  z a p ew n e  n aś lad o w ać  
p rz y k ła d  rządu pruskiego, k tó ry  założy! k a to ­
lickie fakultety w  Bonn i W ro c ła w iu ,  lecz nie 
przez ograniczenie przywilejów kollegium Sw. 
T ró jcy  w D ublin ie ,  na które stronnictwo w yż­
szego protestanckiego duchow ieństw a tak wiel­
ce zazdrosuem okiem spogląda,  lecz przez za­
łożenie jednego lub  dw uch bogato  w yposażo ­
nych  uniwersyte tów  rzym sko-ka to lick ich  dla 
wychow ania  duchow ieństwa katolickiego. P r a ­
w d a ,  że O ’Connell i jego par tya  jak najgwał­
towniej powstaje przeciw temu zamiarowi, lecz 
prócz tego sprzeciwiać mu się jeszcze będzie 
w ysokie  duchowieństwo i dissenlerowie w A n ­
glii, wspierać go zaś muszą w szyscy um iarko­
wani , cierpliwi i  rozsądni ludzie.

W ę g r y .
Z n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  d. 2 4 .  Stycz.

W  niesnaskach kroackich  uczynił rząd krok  
w ażny . Postanowił a lbowiem: 1)  złozy ć z u * 
rzędu  bardzo  niepopularnego naczelnika kom i­
tatu w aradyńskiego , hr. E r d ó d y ,  2 )  w miejsce 
cenzora M acsika,  nicznającego języka kroackie- 
go ,  pow ołać innego, i to rodowitego Kroata, 
3) odw ołać  zakaz używania nazwy 11 l i r y  i i 
I l l i r ó w ,  4 )  znany  spór turopolyjski w  stoso­
w ny  sposób załatwić. W szys tk ie  te koncessye 
świadczą o nadzwyczajnej ostrożności,  z jaką 
rząd w  kwestyach narodow ych postępuje ,  tu ­
dzież o dążności równania i godzenia w szys­
tkich stosunków. Z drugiej s trony  nie p o d p a ­
da wątpliwości,  że kroki te mocną w yw oła ją  
reakcyą  pomiędzy Madziarami. K roacya  jest 
i będzie dla Madziarów prawdziwym  kolcem 
w  oku. Panslawizin węgierskiej p ó łnocy  stoi

k
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na niekonsfylucyjne'j podstawie domowego ży« 
cia, literatury, i chyba inoze jeszcze szkól pro­
testanckich. Inaczej rzecz się ma z Kroacyą, 
Sławonię i poludoiowo-slowiańskieuii prowin- 
eyaini. T e  maję bezpośredni wpływ i udział 
w politycznetn życiu W ęg ie r ;  owszem, od ­
działuję one nawet silnie na części północne, 
i dla lego ich stanowisko lak wielkiej jest wagi.

S z w a j c a r y a .
Z K a u  to  n u  L u c e r n s k i c g o .  Dowiaduje­

my się z pewnego śródła, że rządy kantonów 
katolickich postanowiły stanowczy stawić opór 
zamiarom wypędzenia Jezuitów , uważać tako­
we za wdzieranie się w najwyższą władzę kan- 
lonalną, a w razie potrzeby za broń nawet 
chwycić. Dla tego też nastąpić ma niezadługo 
zebranie Wielkiej Rady Lucernskie'j, końcem 
oświadczenia kantonowi Zurichskiemu, że co­
fnięcie uchwały powołujące') Jezuitów wśród 
obecnych okoliczności jest niepodobieństwem. 
W  podobnym duchu obrabiają instrukeye dla 
sejmu mającego się zebrać na dzień 24. Lutego, 
a tymczasem robią przygotowania do wojny 
odpornej. Jakoż w istocie organizują obecnie 
w  siedmiu kantonach katolickich bataliony land 
w e r y  i o d d z ia ł y  p o s p o l i t e g o  ruszenia; kraj cały 
mu się uzbroić. K a n t o n  K u c e r n s W i  
jest od dwóch tygodni do formalnego obozu. 
Na naczelne dowództwo powołał podobno tenże 
kanton jakiegoś wojskowego, który posiwiał 
w służbie zagranicznej. Rząd Lucernski posta­
nowił także, jak słychać, odwołać regiment 
stojący w  służbie neapolitańskiej.

E g i p t .
Z  A le x  a 11 d r y  i, dnia 6. Stycznia.

Mamy wiadomości z głębi kraju, stosownie 
do których poinor na bydło wszędzie okropnie 
grassuje. Jest to klęską najdotkliwszą dla kra­
ju ,  kiedy lud wiejski, ubogi prawie wszędzie, 
nie zdoła poniesionych szkód powetować. —  
W  Kairze zapowiedziano trzydniowe publiczne 
modły dla ubłagania Nieba o odwrócenie tej 
klęski. G dyby  dżuma była wybuchła, nie ucie- 
kanoby się do publicznych modłów, bo ona 
t y l k o  l u d z i  porywa a Muzułmanie są, jak 
wiadomo, fataiislami.

M e x y k.
Z L o n d y n u ,  dnia 29- Stycznia.

Najnowsze doniesienia potwierdzają dawniej­
sze już wiadomości, że Santany panowanie szyb­
kim krokiem do kresu swego zmierza, zwłasz­
cza, iż mężowie, którzy miejsce jego zajęli, do 
uajznakainitszych w rzeczypospotitej należą.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a ,  Podczas miesiąca Grudnia 
panujące już w Listopadzie choroby kataralno- 
reumalyczue wzmagały się jeszcze bardziej i 
przybierały niebezpieczniejszy charakter. — 
W  Listopadzie i Grudniu r. z. w obwodzie re- 
gencyi Poznańskiej 44  osób nienaturalną śmier­
cią umarło. Z tych 1 utonęła, S znaleziono 
nieżywe na polu albo na ulicach, 2 zadusiły się, 
16  umarło w skutek rozmaitych szwanków, 8 
dopuściło się samobójstwa, 5  umarło z powodu 
uieumiarkowauego użycia wódki, a 4 zmarzły. 
—  Pożary ognia pochłonęły 18  domów, 4 0  
stodół i stajen. —  Stan oziminy w ogóle za- 
dowaluiający. Ceny zboża i spirytusu dotych­
czas się nie podniosły i stają się dla gospoda­
rzy wiejskich powodem do narzekania.

— Ryły Generał polski K u r n a t o w s k i  dla 
budowy kościoła ewanielickiego w Ostrzeszo­
wie summę 100  Tal. pod tym darował warun- 
kiein, ażeby pieniądze te ku wsparciu uboższych 
członków gminy celem zaspokojenia ich ofiar 
składkowych przez księdza Kassiusa użyte zo­
stały. Pani Mazankę z domu Wachsleiu w 
Wrocławiu osiadła, rodem z Zdun, darowała 
k b » c io lu % x i  e v t f i i i f l i o k i o i n n  w  Z d u n a c h  1 0 0  Tal. 
które mają być obrócone na upiększenie ko­
ścioła. — W  Słopanowie pow. Szamotulsk. 
parobek jeden, zapewne zazdrością powodo­
wany, w obec wielu osób dziewczynę jednę 
kłonicą zabił,

Z P o z n a n i a .  —  Kucharka K. we wsi N o­
wy dwór pow. Międzyrz. z powodu podejrze- 
nia, że czterech parobków otruła , do odpo­
wiedzialności kryminalnej pociągniętą została; 
wszakże otrutych ocalono. —  Nie dawno ternu 
gospodarz pan G. z Olaboku pow. Odalanow- 
skiego fuzyę niewiedząc, że nabita wziął ze 
ściany, aby ją nabić i psa wściekłego zastrzelić;

tćj chwili dwoje dzieci oknem w izbę wej­
rzało, G. chciał je zastraszyć, wycelował i 
strzelił. Strzał ugodził jednego z tych chłopców 
w czoło, tak dalece, że w dwie godziny po­
tem ducha oddał, drugi lekko postrzelony zo­
stał. G. prawic od zmysłów odchodzi. Rzecz 
oddano pod dccyzyę sądu.

Go do umieszczonej w Gazecie naszej histo- 
ryi o hrabiance Polskiej z trupią głową, list 
z Warszawy, umieszczony w Gazecie Szłązkiej 
zawiera następujące objaśnienie: » W r ,  1 8 2 . . .  
pewna dama ze sławnego polskiego rodu S . . . . ,  
po królkiem pożyciu malżeńskiem została wdową. 
Ryła młodą, piękną i bardzo bogatą. — Paryż 
obrała sobie za miejsce mieszkania. Tu zabrała
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znajomość z  młodszym jeszcze, ładnym ofice­
rem, rodem  Hiszpauem. Oddala  mu swoją rękę. 
Atoli niestety juz w pierwszym tygodniu małżeń­
stwa pokazało  s ię ,  że by ł  wielkim rozpustn i­
k iem , rozwiązłe życie p row adzącym , lak ,  że 
h rab ina  zmuszoną była przez s tosunki,  k tórych 
bliżej wyjaśnić n i e  wypada, rozłączyć się z swym 
mężem. Za znaczną summę zezwolił Hiszpan 
ua rozw ód  i małżeństwo to zostało uznaue za 
nieważne. Hrabina powróciła potem do W a r ­
szawy i tu powiła córkę z tego ostatniego mał­
żeństwa. T o  dziecię okrzyczano  tu  jako po 
tw ór  i w  istocie dotknięte w ok ropny  sposób 
chorobą skrofułów, miało być obrazem straszy­
dła. W  pałacu niedaleko od W a rsz a w y  odle­
g łym , pielęgnowano je  z wiejką troskliwością, 
ale uiepokazując go n ikom u, jak  ty lko kdkn 
wiernym  sługom. Matka umarła w r. 1 8 3 4 .  na 
cholerę. Nieszczęśliwa, chorowita istota zo ­
stała dziedziczką ogromnych bogactw i oddano 
ją pod op iekę księcia L . .  P rzez  k i lk a n a ś c i e  la t  
nie słyszano  potem nic o losie tej chorobą i 
cierpieniami dotknięte j panny . Ale ja p rz y p o ­
minam sob ie ,  że przed kilku laty  opow iadano  
m i,  iż choroba ta doszła do okropnego  stopnia, 
j że tak zeszpeconą młodą hrabiankę zawieziouo 
d o  jeduego z wielkich miast zagranicznych dla 
wezwania pomocy najbieglejszych lekarzy. —  
M oże właśnie ta nieszczęśliwa istota jest tą hra- 
b iauką ,  którą Dr.  Dieffeubach opisuje.«

Dziennik U rz ęd o w y  Król. R egencyi w P o ­
znaniu z dnia 4. m. b. zawiera między inuerni 
doniesienia o darach pobożnych  i d ob roczyn ­
ności; —  oraz  kronikę  osobistą treści nas tępu­
jącej : D o tychczasow y asessor regencyi Schmidt, 
najwyższym  rozkazem z dnia 18.  z. m. radzcą 
ziemiańskim dotąd intermistycznie przezeń za ­
rządzanego powiatu Sredzkiego miauowauy.

Z W i l n a .  —  Żadne z miast polskich nie o d ­
znacza się tak żywą literacką skrzętnością jak  
W i ln o .  D rukarn ie  G liicksberga i Zawadzkie­
go są w ciągłym ruchu. D o  znamieuitszych pu- 
b likacyi tegorocznych należą: "O b raz  Ritwy« 
pod względem jej cywilizacyi od  czasów n a jd a ­
wniejszych do  końca wieku i 8., przez J .  J a ro -  
siewicza, profesora w b. uuiw. wileńskim. Część 
p ierwsza zawiera L itw ę pogańską. C a łe  dzie­
ło będzie obejmować 3  to m y .—  "Pam iątki sta­
rego szlachcica.. litewskiego— tom lsz y .  W  d r u ­
gim tomie, k tóry  po now ym  roku  wyjdzie, b ę ­
dą umieszczone now e powieści niezrównanego 
cześnika parnaw sk iego , jako  to :  K ró l S tani­
sław, Stanisław Rzewuski i błogosławiona Auna

z Omiecińskich, zdania szlachcica o W olterze ,  
zauiek kaniowski i t. d. — "Powieści n iebosz­
czyka  Pantoflau w y braue  i ogłoszone przez E le ­
o no rę  Sztyrm er,  z papierów po  nim pozosta­
łych ;  2  tomy, — "Jadwiga,® dramat h istoryczny 
przez Alexandra Przeżdzieckiego.—  " R y S ch ro ­
nologiczno historyczny.. państw now oży tnych  
od ógo  w ieku do dziś dnia , z kilku mapkami 
i genealogiami, tudzież zbiorem pylań dla p o ­
czynających  ułożony, przez Alexandra Z d a n o ­
w icza.—  Jeszcze  więcej nowości obiecują nam 
po  now ym  roku . Mianowicie mają w yjść u  
Gliicksberga; W spom nien ia  O dessy,  Jedyssanu , 
Budżaku, dziennik przejażdżki w r. 1 8 4 3 ,  przez 
J .  I. Kraszewskiego, tomów 3. Dzieło niemałą 
rokujące  wziętość, gdyż przez sw oje  uwagi nad  
handlem odeskim, nad  stosunkami tych okolic 
ze w schodem , d o tyka  iuteresów czasowych, a 
oprócz  tego daje poznać ze względu historyi i 
geografii część dawnej P olsk i ,  może najmniej 
z n a jo m ą .  —  T a j k u r y ,  p o w i e ś ć  narodow a przez
E d w ard a  T arszę ,  tomów 3. —  O b ra z  Cebesa  
i Dziennik E p ik le la ,  tudzież Pielgrzymki do  
ziemi św iętej ,  tom 5 ty  przez  X. Igo. Holowiń- 
skiego. —  Ornitologijo przez Konst, hr. T yzeu -  
hauza. —  Pamiętniki umysłowe, 2  tomy, zawie­
ra jące :  P anS ta ros taZ ak rzew sk i ,  przez E d w ard a  
Tarszę .  —  O pow iadan ia  stojetniego kozaka K o­
rzy, przez T. Narbutta .  —  F abrykan t,  ko inedya 
J .  Korzeniowskiego. >—  Życiorys, Izabelli G ó r ­
skiej. —  M arzeuia i rzeczywistość, przez K aro ­
linę z H. S. —  W  Petersburgu w ydal Rom uald  
P odbcresk i :  Roczuika literackiego rok  drugi, 
ozdobiony drzeworytam i i m uzyką ,  składający 
się z u tw orów  X. Holow ińskiego, X ,  Moszyń­
skiego, M. G rabow sk iego ,  J ,  Kraszewskiego, 
K. Bujnickicgo, Al. G rozy ,  Tomasza Zana ild. 
—  Tam że w yjdą jeszcze; P oezy je  Tadeusza  
Ł ad y  Zabłockiego, w l n y m  wielkiego formatu 
tomie, mieszczącym w sobie treść trzech zw y ­
czajnych tom ików , w w ydaniu  w ytw ornem , z 
najdokładniejszym portre tem  au tora ,  staraniem 
R om ualda podbereskiego. (Rozm. Lw .)

P ł u g i  p a r o w e .  Najstarszy i najnowszy  
w yualazek rodu  ludzkiego idą teraz w  parze  ze 
sobą; W  Illinois, w północnej Ameryce, orzą 
n ieprzejrzane s tepy  indyjskie parow em i pługa­
mi. T a k  łączą się dzisiaj pług i para ku upra­
w ieniu najodleglejszych kończyn świata.

U r o c z y s t o ś ć  k a r t o f l a n a  w  M n i c h o ­
w i  e. VV ostatnich dniach Października ob ch o ­
dzono w  Mnichowie trzechsetną rocznicę sp ro ­
wadzenia kartofli przez Franciszka D rą k e  do  
E u ro p y ,  i dano w tym celu ucztę, której wszy-
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stkie potrawy składały się z rozmaicie przyrzą­
dzonych kartofli. W  pośrodku sali wznosiło 
się popiersie Drakego, ozdobione wieńcem z 
dębowych liści roboty Szwantalera, który je w 
pamiątkę tej rocznicy zgromadzonemu towa­
rzystwu poświęcił.

OBW IESZCZENIE.
W szyscy ci, którzy do pozostałości w  roku 

1767. zmarłego kupca i burmistrza C h r y s t i a n a  
V i e b i g  i małżonki tegoż, A n n y M a r y i  z K i n -  
z ł ó w  zmarłej dnia 27. W rześnia 1792. r., jako i 
też do pozostałości dnia 15. Lipca 1821. r. zmar­
łej A n n y  M a r y i  z V i e b i c l i o w  G u m p e r t o -  
w e j  i męża tejże dnia 19. Paźdz. 1825. zmarłego 
Radzcy medycynalnego C h r y s t i a n a  B o g u ­
c h w a ł a  G u m  p e r t ,  pretensye mieć mniemają, 
zapozywają się niniejszem, ażeby się z takowemi 
-w przeciągu miesięcy trzech, od dnia uskutecz­
nionego obwieszczenia rachując, u Sądu niżej 
podpisanego zgłosili, inaczej zostaną po usku­
tecznionym podziale pozostałości, li do osoby 
każdego sukcessora, stosownie do schedy tegoż 
odesłani.

Międzyrzecz, dnia 21. Stycznia 1815.
Kró l .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .

1 OBW IESZCZENIE.
W  dobrach następnie wymienionych:

1) Zasutowie, powiatu Sredzkiego,
2) na 17stu wiatrakach pod miastem Kościanem,

p o w i a t u  K o ś c i a ń s k i e g o ,
3) Siedlcu, do Ekonomii S taro -Kaszcz.orsk.iej 

należącym, powiatu Babimostkiego,
4) W ulce , powiatu Wrzesińskiego,
5) mieście Skwierzynie, powiatu Międzychod- 

skiego, i
6) Łąki, powiatu Inowrocławskiego,
toczą się urządzenia stósunków dominialnych a 
włościańskich, podziały wspólności gruntowej, 
separacye, oraz okupienia pańszczyzn, danin 
liaturaliów i opłat laudemiów.

Podając to do wiadomości powszechnej, pod- 
pisanaKommissya wzywa niniejszem wszystkich 
niewiadomych uczestników powiedzianych czyn­
ności, ażeby się w terminie na

d z i e ń  31. M a r c a  r. b. 
wyznaczonym, przed południem o godzinie 11. 
w  Izbie jej instrukcyjnej tu w Poznaniu przed 
Ur. Gablerem Assessorem Sądu Kamery, dla 
dopilnowania swych praw zgłosili: w przeciw­
nym bowiem razie, nawet chociażby pokrzyw­
dzonymi byli, na czynnościach rzeczonych za­
przestać muszą i z żadnemi już excepcyami na­
przeciw takowym wystąpić niebędą mogli.

Poznań, dnia 29. Stycznia 1845.
Kró l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .
J U  H o n  e  p i a n o f o r t e  w  K s z t a ł c i e  

s k r z y d ł a  ZSS
wybornego tonu, jest do przedania u podpisa­
nego, jako i używany fortepian w formie stołu. 

K a r ó ł  E c k e ,  budowca instrumentów, 
przy P o d g ó r n e j  ulicy Nr. 8. naprzeciwko 

pocztbalteryi.

Zawarłszy już z wielu Hrabiami, Baronami i
fiosicdzicielami dóbr kontrakty o założenie szko- 
ek drzew morwowych i zaprowadzenie po ich 

dobrach chowu jedwabników, które się w ka­
żdym klimacie Pruss z pewniejszym skutkiem niż 
samo rolnictwo zaprowadzić dają, zabawię kilka 
dni w Poznaniu, gotowy, według upodobania 
posicdziciela dóbr i wielkości tychże, dochód 
z jedwabnictwa od 5000 do 100,000 Talarów 
w przeciągu 12. lub 15. lat pomnąć, a aż do tego 
czasu znaczny bardzo dochód zapewnić, albo­
wiem z sianych w r. 1845. flancek morwowych 
już w roku 1846. jedwabniki choduję i jedwab 
produkuję. Zarazem nadmieniam, że jedwabni­
ki wydają mnóstwo wielkie wybornej dla rol­
ników mierzwy. O bliższych warunkach do­
wiedzieć się u mnie można.

Poznań, dnia 2. Lutego 1815. r.
J . W . A. Z i e g l e r .

Hotel de Paris. Pokój pod Nrem. 9.

Zasługuje na uw agę dla dam.
Podpisana fabryka i bielnik kapeluszy słom­

kowych w Berlinie już teraz jest przygotowaną 
do przyjęcia starych ryżowych i słomkowych 
kapeluszy, w celu modnego przerobienia i w y­
prania, aby takowe na W ielką noc zwróco- 
nemi być mogły, jeżeli jaknajprędzej w m a ­
g a z y n i e  s t r o j ó w  « l .  K c s z k i c g o  
w P o z n a n i u  na s t a r y m  R y n k u  pod Nr. 41. 
w aptece W agnera oddane zostaną. Ceny są 
nadzwyczajnie tanie. II W . Koch .

Duia 4 Lutego 1815.
Sto- I ^  a pr- kurant
pa

prC.
papie­
rami.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premiow handlu niorsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej
Obligi miasta I ic r l iu a ............

* » Edamska w T . .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

* * W .X  Poznaiisk
* * di to
* * Pruss. W schód
“ * Pom orskie. .
* * March. Elek.i N.
* » .Szląskie . . . .

Frydrychsdory ........................
Inne monety złote no 5 tal . 
D iscon to ....................................

A k r  J «
zt‘l- Bcrl.-Poczdamskiej 

Ubligi upierw. Berl.-Pnczdams.
Drogi zel. Magd.-Lipskiej . . 
Obhgiupjerw. Magd.-Lipskie . 
fir.? ' : Berl.-Auhaltskiej .
J f  "Pierw. Uerl.-Anhaltskie 
Drogi zel. RJssel j i ||)ei.feij. 
Obligi upierw. Dysscl.-Elbcrf.
D róg. zel. R e ń s k ie j ...............
Obbgi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garantowano. 
D róg 'zel. Berlinsko-Frankfort 
Obligi upierw. Bcrl.-Frankfort. 

zel. Eńrno-Szlaskićj . .
'  , dito Lii. U ..

* * Berl-Szcz. Lit. A. i B.
_  *. MnS<ieb -tlalherst
Dr- zel. Wrocl.-Szwidn -Freib.
Obtięi upierw. W roc Szw -Fr 
Dr. zel. Houn-Koloiiskiej
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